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i muiący się ciagle tIrady- 
cyonaloie: pochodzący zwyczaj błogostawieństwa 
wody, niemniej sięgalące również pierwszych 
onasów Chrześcjąństwa obrządki tyczące się świę- 
cenia ogńta i paschału, w zeszłą'Sobotę w ko- 
ściołach tatejszych. dorocznie wznowioanemi zos 
stały. Po czem sadźpiewana z wielką Qroczy- 
stością Mszę Śtą, Wielko Sobstnią, w czasie 
której odezweły się ucichte przez 2 dni smu- 
tkn, organy i dzwony, Wieczorem doia tego 
Ład puk sżny 
ski, vapełgit wszystkie świątynie, O godzinie 
8, TW. IX.. Chmielewski Biskup Suffrogoni Ad- 
miaistrator Archi lyecezji Warsz: in pons, ica* 
|| ubus; rozpoczął w kościele doluym-Śg o K rzy: 
4a, Nabafeństwowegcni chcyjąe, Odgłyś dawo- 
nów w które bito. poswszydkich 
: zwiastow sł” wiasty tę radosną 
K „miusiącą wszełą taiemuieg 
WSTANIA PAŃSKIEGO. m 
ła $ razy ogromna nawę Kościoła "Sto" Krzyz. 


A 


Od Apostołów utrzy 


chwilę, „przypo- 


ZMWARTWYCH- 


Jw. JX. Biskap celebrwiący popred siyti: 
<znem Darhowieńsiwem, Kanonikami i Prata- 
tami; ašsystowany prace Członków Rady Stanu: 
Xcia Msx: Jabłonowskiego Wielkiego Mistrza 
| 7 Dworu J. GR. Mości, i Mateusza Łakowidz. 
|. kiego, postępował hiosąc N, SAKRAMENT, pod 
TE Daldakinen, którego, podpory ntezymywane by- 
p ły przes Cał; Rady Stana Guberaśtora Hra: 
Erin: Palockiego, Ant: W yeżechowskiego Toż 
asza Grabowskiego, Radeg' Stanu Koztowskie- 


- tarau odè 
“Dism, aakońc 
| dak przez łe 


T wanie piękną. p 


Picwano psalmy i lękcjeg a Hymn Ze 


święta, pogoda byta nadspodzie- 
o odprawiesiu raunego Nabożeń: 


| KURIER WARSZAWSKI 


awiedzaiący od rana Grób Pań-- 


świątyniach, 


Brocemejąaltrąży: 


- Miagn, Spiewaiąc pienia. uroćzystości właściwe, * 


w gałowych mun-. 


Przy wielkim Ot- * 


ył uroczystość. , Nazalalre tak. 


107. z got Dh Ś. Anzelin. | 
ZEK Hle Jutro, ŚŚ. Soter i Kaj Męczennicy. 


stwa, aa którem Bud pobożny z przykładną gowli- 
'wością zgromadzat się po wszystkich kościołach, 
mieszkańcy Warszawy każdy w swoim domu, albo 
w odwiedzioach u przyiacicł a powinszowaniem 
świąt dobrych,pożywali pokarmy obrządkiem res 
ligijnym pobłogosławionć, Czuła ta i pobožna, 
praktyka, kraiom sławiańkim iedynie właści- 
wa, stale się cowoczoie uowym pomoikiem wro- 
dzonej gościnności, plemienią naszego i zasta» | 
nawia cudzoziemców, U kilku pierwszych Urzę- 
dników ! znakomitych Osób, byty wielkie i wy- 
stawue Śaięcone na peręset osób; odwiedziny 
trwały po godzin kilka, ciągle n*wo przyby- 
waiącemi gośćmi ożŻywiane. Po innych domach 
byty także święcońe, a tam, gdzie nied siatek 
nie pozwalał gadssyć uczynić pobośnemu awys - 
czaiowi, óbroczyaność współmieszkańców przys 
sata w pomoc hojnemi darami. Jeszcze podo- 
bno Żadnegoroku -vie rozdzielono tyle świę 
con:go między ubogich, ile doi ostatnich; ma: 
ła > być musiała BOGU ofiara, a Błogosta- 
wieństwo lego prędzej czy później nie minie 
łaskawych. aa. : nagrodę im wytmierzy, 
"Z tych dobroczęnwych „Święconych (byty bo- 
wiem w Listytucie moralnie zaniedbanych dzie» 
ciy w Szkole Doliroczynności i innych), najhoj- 
niejsze wydano w domu Warszawskiego Foma ć 
rzysiwa Dobroczynności, W sali Ochrony 'na 
galerjach i kurytarzach, «aboday zajmowali o- 
gromue stoły schłądoie i porządnie nakvyte i 
zastawne; Święconego oddzieleno im obficie. / 
Na czele stołu głównego,. siedziały 2 podeszłe 
Niewiasty, s których iedna lat 99, druga 98 
liczyły, obie iak nawiek swój ieszcze zdęowe,, 
zapewne przeżyją stulecie. Obliezóno, Że w sa- 
mejgłównej sali, lata obecnych ubogich doda- 
ne do siebie, wydawały cyfrę łOcia tysięcy , 
dochadzącą, a zatem równaiącą się slu wiekom! 
JW, Jenerał Jazdy Hr: Ożarowski, Wice-Preześ 
Powarzystwa, z Matżanką, przyjmował dostojne 


, g 


= 506 — 


Opiekunki Towarzystwa ʻi Sali Ochrony; nies 
mniej Członków, dla których obok stołów bied- 
nych, Gospodarz również obfite wyprawił świę- 
cone.  Biesiadę poboźną poświęcił Kapłan JW. 
JX. Kotowski Dziekan Metropolitalny, i tak tre- 
ściwie przemówił: „W dniu powszechnej ra- 
dości, iaką nam przynosi tryumf CHRYSTUSA 
nad śmiercią, znakomita Osoba przejęta czuło- 
ścią i litością chrześcjańską, nie pierwszy raz 
składa ofiarę dla was ubodzy, którzy w tym 
domu przytułek, okrycię i pożywienie dosta- 
teczne macie. Patrzycie zapewne z podziwie- 
niem na obfite dary dopiero poświęconć; niże- 
li prżystąpicie do ich spożywania, choć swem 
westchnieniem do BOGA okażcie wdzięczność 
Dobroczyńcy swoiemu. On albowiem wedłag 
ewanielicznej w ukryciu swej ręki czyniąc wam 


*wiełokrotne ofiary, iak pochwał u świata, tak 


„pragnie. 
cie swoich sił, swsiego zdrowia, przy wypeł». 


ty. 


i publicznych dzięk waszych nie pragnął i nie 
Znacie z doświadczenia, Że po śtra* 
nienia obowiązków, w Życia towarzyskiem dla 
słanu waszego istolnych, a nawet przez różne 
przygody od was samych niezależących po stra- 
cie i błogiego losu na tym świecie znikomym, 
Święta Opatrzność Boża, pozostała iedynym dla 
was mili w CHRYSTUSIE, iedynym skarbemy 
iedyną dla waszej niemocy podporą i dla nie- 
doli pociechą. 'Ona maiąc ciągle bączne nad 
wami oko; zwraca także ku wan i serca lude- 
kie. Za Jej skutek uznajcie Święcone, którem 
zasileni zostaniecie. Widzicie, iak są tkliwe 
serca, tylu Dostejnych Osób płci delikatnej, 
które przy dzisiejszym daiu tak uroczystym, 
pośpieszyły do waszego schronienia, aby się 
zwami chlebem błogosławionym podzielić mo» 
Radajcie się i weselcie.przy uroczystym 


"ohchodzie pamiątki Zmartwychwstania CHRY- 
„STUSA, bo dla Jego niebieskiej nauki, macie 


ì dziś nowy -dowód miłosierdzia nad sobą. 
Wszakże prócz zwyczajnego posiłku, odbiera- 


gie ieszcze i ten, który wedłag zwyczaia pra: 
„wie wcałem Sławiańskiem Chrześcjaństwie,, w 


ezasie wielkanocnym w każdym choćby naju- 


bofszym *-domu na stołach zastawiony, z uprzej- 
mością iedna ręka drogiej podaie. Ludzki mó- 
wię Pan, podziela się z swoiim sługą, czuły Bos 
gacz z ubogim człowiekiem, dobry Gespodarz 
z pracowita czeladką, słowem wszyscy wspól= 
nie sobie wioszaią, wspólnie darów bożych us 
Żywaią. 
godni ubodzy dzisiaj wesołego Alleluia, nię mo- 
ge nicwięcej przydać do głosu religijnego, iak 
tyłko: przyjmijcie takiem sercem te wszystkie 
dary dziś pobtogosławione, iakiem Dobroczya:- 
na Osoba-dła was ie złożyła. Zanoście ciągłe 
modły do Zmartwychwstałego CHRYSTUSA, 
aby liczbę czułych Osób nad łosem waszym 
pomnażał, i wszystkie, które wam łaski świad= 
czą i swoię prawdziwą Życzliwość okazuią, błoe 
gosławieństwy okrywał; oraz, by to godło na 
domu waszego przytułku w mieście położone : 


„Res sacra miser; łłzecz święta: nieszczęśliwy, 


nie w samych ustach brzmiało, ale w sercach 

ludri było silną pobudka do dzieł coraz no* 

wych litości.” 'Ubodzy *spełniaiąc za zdrowie 

Dobroczyńców swoich, kilkokrotaym i przedłue 

żonym odgłosem radości mapełniali salę; po- 

czem i obecni Członkowie spełoili kielichy 

za zdrowie Wice-Prezesa Towarzystwa, którego - 
uiezmordowana gorliwość, wskrzesiła byt Tó- - 
warzystwa i codziennemi staraniami i fia- 

rami polepszać i wznosić go nie przestaje: — 

W pierwsze Święto w kościele XX. Augustja* 

nów. Amatorowie i Artyści grali Mszą /iumla 

inD., naGraduale Arja Tomaszka: Wczoraj Mszą 

Flajdena Nr & inB., Ofertorjam Elsnera, O- 

negdaj w kościele XX, Piiaraw wykonano Mszą 

Nr 9 J. Krogułskiego, Hymn Er. £achnera, Fie 

nat z Or: Stw: Św: J. Hajdena, k Trio (Modlitwa) 

J: Rosyniego. Wcnoraj powtórzono też śpiewy. 


„ ”Qnegdaj o godzinie Sej rano w poźądanem 


zdrowia wrócił m Petersburga do Warsrawyy 
JO. Peldmarszałek Xiążę Warszawski. Na- 
miestnik Król: Wczoraj przed południem zna* _ 


*komite Osoby witały Xcia Jegamości na pako* 


iach zamkowych. — J.K. W. XżęFrydery k 
Synowiec. N, Króla FYirtemiergskiego, iadąć - 


M 


Winszuiąc także ia wam politowania _ i 


z Szn/gardu do Petersburga, przybył onegdaj 
d Warszawy; obiadował a Xięcia Namie- 
stnikós, awczoraj udałssię w dalszą drogę. — 
Rada Administracyjna zapisy przez niegdy Ja- 
na Bałtyckiego testamentem poczynione: Dla 
bractwa Serca N. MAAJI przy kościele:XX, Kar- 
melitów na Lesznie: w Warszawie, złp. 500. 
Dla bractwa "Śgo Onufrego przy kościele 
XX. Bazyljanów w Warsz:, zł. 500, zatwierdziła, 
— Biuro Woiennego Jenerała Policnajstra czyn- 
ngarnji p.o, Ober-Policmajstra Miasta, War- 
zawy. “Ponieważ idż nadchodzi pora, wltórej 
zwykle drzewa owocowe dla ochrony, ich od 


zmszezenia, zrobaciwa oczyszczone być powin: | 


ny; przeto stosownie do istnieiących od dawna 
pess presi wzywa wszystkich posiadaczy Ogro- 
dów, iżby maiąc na wzgłędzię tak ogólne siak 
i własne dobre, do oczyszczania drzew owoco- 
wych w czasie właściwym przystąpili, i to dla 
zapowaiewia obfitości owoców, często powtarzali; 
dopiłsowanie czego Policja wykonawcza ma sobie 
zalecone. Jene:- Major Szorośenko. Se: Greuec. 
— W wielki Piątek spotkała jakaś nieznajoma 
Dama Opiekuakę Sali Ochrony, kióra kwe- 
stowała na galeiji Kościoła Dobroczynności w 
ćrasie wykonywanej muzyki, i złożyła iej Fri- 
drichsdora iako przeznaczonego na tacę. 


Hra: Qżarowskiej, gdzie i pieniądze na galerji 
zebrane, złożone zostały. Handel iajkami wiele 
kanocnemi, malowanemi w kwiałki, na korzyść 
dobroczynnych zakładów, udał się wybornie, 
W sklepie ubogich zebrano za iaj 9, zł. 36 
gr. 20, prócz tego za iedno, dobroczynna Oso- 
ba dała 2 dukaty w złocie, za iedno rubla i ie- 
szcze za iedno zł. 5, Otóż anowu nowy do- 
wód serca wylanego dla ludzkości mieszkań: 
ców Warszawy wspierających wzrastające po- 
Żyteczne Instytucje. Boże! nagradzaj zacnym 
dobroczyńcomi Od" robotników procaiących 
przy iednym z tutejszych zakładów, za nieno- 
£owanie w domu i zuchwalstwo, złożono zt. 19 
gr=18 do puszki, na Szkódkę Tow: Dóbrocz: = 
Pogrążona w nieukoionym Żala pozostała Pe mi- 


Ten - 
pieniądz żostał złożony głównie kwestuiącej JW. 3 


= SP 


lja ś. p, Jana Benjamina Mogel, tutejszego Oby: * 


wałela, najlepszego Ojca, zmarłego w d. 18 b. m.; 
w wieku Życia 80, wczoraj w gronie licznych przy. 
iaciół, zwłoki iego pochowała na snę: Ewaog:;. — 
W Nrze 16tym Tygodnika Rolniczo: Technologi- 
cznego, między innemi znajduie się: O myciu 
wełny (z ryciną). <O uprawie georginów na paszę. 
Niezawodna trucizna pa szuczury i myszy, — 
Wychodzi za granicą w ięzyku francuz, dzieło 
Nauka fabrykacji Safjanu na doświadczeniu os 
parta, oraz wykrycie wszystkiłą taimnic w tej 
gałęzi przemysłu zacytówanych. Prenumera» 


tę ga to dzieło przyjmnie Księgarnia Orgełbrąn= ` 


da przy ulicy Miodowej,” Nr 496, która też u: 
dzieli bliższe prospekty, gdzie oraz widzieć mo- 
Żna próbki takowego safjanu. — Na-plaę Kra- 
sińshi! na plac Krasiński! tysiące ust powtarza: 
ły te słowa wczoraj, tysiące osób pragnęło, u- 
Żyć wesołości po wielkim poście, pogoda za” 
praszała niciako do przechadzki, nie dziw tedy 
iå plac Kresinski był ciągle ożywiony. 16 hu- 
stawek, 14 karuzełów, 3 takzwane młynki i 2 
słupy z oagrodami utrzymywały w ciągłym ru- 
chu ochoczych chłopców i Dziewczęta. Nagród 
na szczytach słupów dopięli się: Franciszek Greff 
Tokarczyk mieszkający przy ulicy Piwnej pod. 
Nr 114, i Romoald Gorecki Introligatarczyk tak- 
Że z ulicy Piwnej pod Nr 100. Znany- szluczny 
Jeździec JP. Ziebkard wspólnie z IPanem 4. 
bend okazywali w cyrku tymezasowó zbadowa. 
nym na tymże placu widowiska sztucznego ież. 
dźenia i gimnastyczne, 
pokazywał winnym Szałasie kilka śmiałych za: 
ięcy i trójkę wyuczonych kacyków isłandzkich, 
Żyiących wprawdzie na małych kopytach, a po* 
siadaiących iednak ma wielka stopę znaiomość 
matematyki. — Na ostatnich Targach Warsze: i 
Pragsk ich, płacono : za korzec Żyta zł. M gr. J} 
‘Pszenicy zł. 30 gr. 13. Jęczmienia zł. 1 gr, 20 
Owsa wł. 9 gr. 23. Siana furę iedgok: zł. od 17 
do28, parok: od 28 do 48. Okowity I0ej proby 
gar: zł. 4 gr. 57/2, 6tej proby zł. 2 gr. I6%/2, —- 
W czoraj w Tealrze Rozmaitości przywołani, pr 
Wężu i Kochurku Panna Estella Możdżeńska i 


za 


JP. Adolf Sonnenfeld ; 


r — 508: rzą . 


JP. Jasiński; a po Wienawiści kobiet Wszyscy 
(JPanna Pźźchowićz, JPP. Świergochi i Stolpe): 
Wkrótce, w tymże Teatrze daną będzie wano» 
wina Komedja Prawo morskie. Rea 

Z Petersburga 29 Warsa (10 Kwie:). — D. 28 
Marca, o gada: 3ciej po połudy, J. C. W. Wielka 


Xiężna Ma rj a, szczęśliwie powiła Górkę, Xię* = 


Bniczkę Alexandrę Maxymiljanównę. 
Z powodu tego rad ośnego wypadka, odbyło się 
nazaiutrz, „w mniejszej cerkwi Pałacu Zimowego, 
dziękczyńne Nabożeństwo z przyklęknięciem, od! 
prasione przez Spowiednika Protapresbitera Mu- 


„ zowsńżezo, wraz a duchowieństwem Dworu, we- 


bec JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, tudzież JJ. CC. 
WW. Wielkich Xiążątz Konstantego, Mi- 
kółtaja iMichała Mikołajewiczów, 
i Michała Pawłowicza, Wielkiej Xżny 
Heleny, Wielkich XŻniczek: Qłgii Ale- 
xaudry Mikołajewnych, Marji, El- 
$biety' i Katarzyny Michatownych, 
Xięcia Maxymiljana Leuchtenberg. 
skiego i Xięcia Piotra Oldeaborgskiego, — 
Ukas CES 4RSKT do fządz: Senątu. ;,/W dniu 
28 b. m. najmiłsza. Córa NASZA WIELKA XIE- 
ŹNA MARJA MIKOŁAJÓW NA; szczęśliwie po- 
wiła Górkę, która wędłag obrządku prawosła- 
wnego Kościoła NASZEGO, narzeczona została 
ALEXANDRĄ, Złożywszy dzięki Najwyższej 
Opatrzności za takie szczęśliwe bomu: NASZE: 
GO CESARSKIEGO pomnożenie, osędziliśmy 


2a dobre dla dania nowego dowodu NASZEJ Oj- 


cowskiej miłości ku WIBLKIEJ XIĘŹNIE MA. 


RII MIKOŁAJOWNIE i JEJ Małżonkowi, na: 


dać osobiście tej pierworodaej Wngyczce NA- 
SZEJ tytuł CESARSKIEJ WYSOKOŚCI. Roz- 
każuiemy Rządzącemu Senatowi uczynić wszeł- 
kie stosowne rozporzadzenia, ażeby ta nowonaro* 
dzóna Wnuczka NASZA, we wszystkich, gdzie 


wypada, razach, była mianowana JEJ CESAR- 


SKĄ WYSOKOŚCIĄ.« — Przez rozkaz dzien- 

ny CESARSKI zdnia25 Marca, Senator, Radca 

Tajny Pisarew, mianowany został Jenerał: Poru- 

cznikiem w wojsku, i Gaberaatorem Wojennym 

miasta Farszawy, z zachowaniem urzędu Sena: 
f a, 


tora. — ‘Przez Ukaz CESARSKI, z dnia 8 Mar- 
ca do liządzącego Senatu wydany, zosłający przy 
Gubevnatorze Cyw: Pskowskim do szczególnych 
poleceń, Hra: Adam Gurowski, na szczegółae 
poświadczenie władzy miejscowej, mianowany zo- 


* stał, sposobem wyiątkowym, Radcą honorowym. 


„huglja.— Wniosek Pana Graham względem 
zganienia polityki Ministrów w sprawie wschod- 
niej, został w lebie wiźszej odrzucony. Mini- 
strowie mieli większość ŁO głosów. = Królowa 
przyjmowała 9go b. m, wiele osób, między in- 
nemi Deputację z szpitala Dzieciątka Jezus, 40 
uczniów a» szkoły matematycznej założonej iesa- 


cze przez Karola I/, popisywało się mappami 


i rysunkami; deputacja ta była także przed» 


stawiorą Xciu 4/bertowi. — Bank ang: ma te- | 


raz gotówką około 184 miljonów zł. — Fałszy- 
wą była pogłoska iakoby wysłano statek z li- 


| śtami korsarskiemi przeciw statkom: chińskim; 
statek parowy, który: odpłynąt y Bortsmtutnu, 
przeznaczony iest-do /adji wschodnich, — Xżę: 


Welington’ ma opuścić zawód polityczny. mee 
Konsul ang: w Buenos-Aires doznat obelgi x 
strony ładu, za utrzymanie korrespondencji 
» Federalistami — Statki parowe angiels: krg- 
$ą teraz bezustannie na morzu SŚrodziemnem, 
ták dalece, iż wixdomości z Afryki wcześniej 
dochodzą do dłałty nik do Tulonu, w dowód 
czego zapewniają, iĝ wiadomość o zdobyciu Szera 
szelu przez Francuzów, doseła do Malty 19g0 
». mra w Talonie dowiedziano się dopiero o 
tem 29 z, m. (?)— Chiński Admirat Awan iwianu= 
iący się potomkiem Konfucjusza,pobity w potyca- 


ce ź okrętami angie: Hyacynti Wolak, pomimoiż 


walecznością aj -dnał sobie szacunek nawet ofice- 
«rów angiel:, został jednak adegradowshy na roa- 
kaz Gubernatora Zin, i skazany na karę śmierci. 
| krancja. — P. Thiers był 9go b, m, wieczo.s 
rem powołany do pałacu Królewskiego Zulerji, 
i pracował z Monarchą do północy. — Król 
potwierdził nominacje Marszałka Gerard (Że- 


rar) i Jenerała Jacqueminot( Zak mino), pierwsze- i. 


„go iako Wodza gwardji. narod: paryzkiej, 2g0 
iako Szefa sztabu tejże gwardji.-= W Ziżlebo* 


r 


nie wybuchły zamieszki spowodowane przez ro". 


botników, którzy zażądali podwyższenia płacy. 


— Główna wyprawa afrykańska minta rozpo», 
eraé się 20go b. m Zdaie się, ił Read posta: 
nowił zniweczyć intrygi Beia Functańshiego; przy- 
chyfaego atbdel Kaderowi; 3 fregatty franc: za- 
wing do Gełetty, gdzie zabawią aż do ukończee 
nia wyprawy. — Avtunja Fenerała Dożacni od: 
niosia zwycięziwo nad Rozasem, zdkputny m Gu 
berastorem  Rzeczyspaspolitej argentyńskiej ; 
Fraucuzi spodziewają się z tej prrycrywy rychłe- 
go rawarcia pokeia stanieczną Rzeczą pospolitą. 


— Francuzi meig opuścić osadę brazylijską Oja- 


puke prrycryny wybachtej zarazy. — Nżę Bro. 
glie (Brogłi) eamyśla udać się do Szwajcarjł, i 
dopiero aa icsień wrócić do Paryża. — Xżę 
Krysztof » Hajti syn byłego Króla Fajti nim 
rten kraj ogłrsił siędizeczapospolitą, wrócił z swo* 
ią rodriną do. Hawru. — Nient Rotszyłda. wy» 
iechał do Stambulu, ccłem ułożenia pożyczki 
dla Porty. = Jenerałowie kavlistowscy Eljo i 
Alzaa; który mieli yłorwolenie pobytu w Pa" 


ryżu, eostali przez połicję aresztowani. — P. Mar- - 


cin Lafitte (Dafit), brat Jakóba, umarł nagle 40 
b. m, — W Zezżansą spłonął szpital; s trudno- 
ścia rdołano ocalić chorych, Kobieta stała się. 
pastwą płomieni. Szkody dochodzą 400,000 fr. 
— Kapitaa Duval d'Ailly mianowany Guber- 
aatowem Ałarżyniki. — P. Pradkhel abiia w'pi- 
smiach pobłicynych wiadomość, fakoby Xiążę 
Rlakaż zapisał raaczny spadek X ciu Bordeaux 
(Bordo). 

Hiszpanja.— Sref polityczny Madrytu otrry- 
mal rłecenie od Ministerstwa; do raprowadze- 
mia Policji tajnej aa wzór fcancuzkiej. — Kor- 


pus karłistowski pojmał Potkownika Lapeire , 


(Lapetr) Adjutanta Marota, w czasie zawarcia 
trakłatn Bergary; nieszczęśliwy ieniec został 
ścięty w Beteli — Pząd ma sąciągnąć połycakę 
150 miljonów fr., ra raręczeniem Francji. — 
Ogłoszono następuiącą dtpeszę telegraficzną : 
Połkownik Zurbano napadł i pobił 6go b. m. 
2 bataljony karlistowskie pod Pilrarką w Ar- 
ragonji. 419 Żołnierzy i oficerów pojmano w. 


l | — 500 — 


niewolę. — Jenersk Maroto podał Ministrowi 
wojny prośbę wieła oficerów nawarskich i bis- 
kujskich, którzy użałaią się, iż traktat Berga- 
ry vie zostaje spełniany, ślbowiem Rząd ledwo 
áta część Żął lu wypłaca, ato oieregalatniec. — 
Ministerstwo wezwało Posła ang: aby Anglicy 

ustąpili z Passażz Roseł miał na to odpowie- 
dzieć, i% zażąda swoich paszportów, gdy do 
niego powtórnie wyjdzie takie przedstawienie, 
— Dowódzca karlistowski Złazgostera, «ostat 

rozstrzejaby za to, iż nie udzielił odsieczy cy- - 
tadelli Kastelote. ; ; 

-Niemey. — J.C. W. CESARZEWICZ Na- 
stępcatronu ross: przybył 12 b. m. w południe 
do Darmsztadu. Syn W. Xcin panuiącego wy- 
iechał na spotkanie dostojnego Gościa, i przy- 
był z tymże do stolicy. * Łud powitał Cesa- - 
rzewicza głośnemi okrzykami radości. — Hra- 


bia Fieguilmont,(Fikebnay Poseł austejac: przy 


‘dworze Ces:-ross: wyiechał II b. m. z FF iednia 


na miejsce swgiego „urzędawania. — Izba Ma- 
gnatów węgierskich ścieśniła nieco wniosek pa- 
damy przez izby niższe względem emancypacji 


- Izraelitów, pozwokła iednak aby Izraelici, byli 


wolni od taxy tolerancyjnej; Izraelici. mogą za» 
mieszkiwać we wszystkich miastach i okolicach 
krain, mogą być przyjmowani do wszćlkich ces 
chów i towarzystw handlowych, mogą oraz na- 
bywać granty tak wiejskie iakoteż w miastach. 


daraelici cudzoziemscy będą do tychże praw 


przypuszezeni, gdy udowodnią, iż posiadają do- 
stateczny małątęk, rzemiosło, lub sztukę. — Ce- 
sarsko-ross: Jenevał-Pórucą: i Jenerat- Adjutant 
Ałansurow, miat 10go b. m. postachanie u Króla, 
Hanowerskiego. — 6go b. m. około 3ciej rano, 
nastąpiła, gwałtowna explozja przed domem Se- 
natopa Meier w /łanowęrzez wszystkie osoby Ww 
domach sąsiednich zostały pogruchotane; prey- 
czyna dotąd nie iest wiadoma. 
*Turcja. — Sultan objął na łetnie mieszkanie 
pałac €zyragan. > ` ZA 
JPłóchy. — Xie Lukki wrócił z Rzymu do 
swej stolicy. — I we Włoszech głoszą Że Ce- 
sarz Alarokasski wypowiedział wojnę Francji. 
X$ e 


s 


<— Król Neapołiłański miał ofiarować Anglji 


‘posrednictwo 3ch znaczniejszych Mocarstw eu- 


ropejskich, do załatwienis sprawy tęraźniejsaoj. 
Poseł angiel: nalcgr aby zniesiono monopol 


siarki, a KrólNeapol: dał odpowiedź odmowną. 


Rozmaitości. — Szczęśliwym iest człowiek 
(mówił Konfucjusz); który nie nie posiadayglyź 
go nigdy nie okradną.  Szczęśliwym iest czło» 
wiek, który nie nie daraie, bo nie dozna nie- 


wdzięczności. Szczęśliwym iest èzľowiek, któ- ’ 


ry nie potrzebnie przyjaciela, gdyż nie będzie 
zwiedzionym. -Najszczęśliwszym z szczęśliwych 
jest ten, który nie ma nic do jedzenia, gdyż 
nie będzie chorował na niestrawność. (Podług 


naszego mniemania: najszczęśliwszym. z szczę* ` 


śliwych iest ten, który sie doznaie pomyslao- 


ści według Konfucjusza). — Na JP ołoszczyźnie ' 


karmią dzieci w razie niedostatku mamek : mar- 
chewkami ugotowanemi w wodzie lub nlekuz 
pokarm tea ma dzieciom służyć doskonale. — 
Ufrzymuią, Że powietrze suche przyczynia się bar: 
dzo do wczesnego i rychłego rozwiiania władz 
nmysłowych człowieka, gdy tymczasem powie- 
trze wilgotne umysł przytępia i czyni ocięża* 
tym. — Platon mieni czystość półcnotą. — Czy 
też marzenia mogą być tłumaczami sutajonych 


‘myśli? Śmiertelnik marzy nieraz o przedmio= 


tach, których nigdy nie znał; opowiadaią, że da- 
wny Władzca pogański skazał na śmierć niewol- 
nika za to, iź temu śniło się iakoby go mordował; 
„Jeśli miewasz łakie marzenia, rzekł Władzea 
do niewolnika, pewno miałeś i takie myśli.” 
Kto wie, może marzenia objawiają człowiekowi 
to czegoby dopiął, gdyby byt ianego wycho: 
wania i wianych stosunkach; kto wie może nie 
ieden poczciwy z pozoru tai wewnątrz myśli zbro* 
dnicze. — Murzyni cznią nieprzezwyciężoną od. 
razę do ludzi białych, podług ich mniemania, 


kolor biały oznacza niewykończoność lub też, 


chorobliwe zepsucie, przeto też uważają się za 
wyższych od Europejczyków. — - Masřo otrzy- 


muie się nie tylko z krów ale też z drzewa. W. 


Afryce, mianowicie w okulicy Bambary i Joli» 
by znajdują się drzewa masłorodne, podobne 


s z KB: = 


pd 


do sasên amerykańskich; owoc takiega drzewa 
podobny iest do owoców oliwnych, z tego wy* 
ciska się masło, która nie solone, może być prze» 
chowywane, a co do smaku przechodai* masło 
krowie, — W Chinach wymieniąią liczbę ludno* 
ści nie podług liczby dusz, ale podług liczby 
geb, itak mówi się tamże: miasto liczy ggb tyle 
itp. Rzecz ciekawa iak Chińczycy liczą gada= 
tliwe Kobiety, czy przypisują im tylko po ieduej 
gębie? == Donoszą ze Lwowa: ,Przesztego ty- 
godnia złodziej starał się ukraść. iakąś rzecz 
z stojącego na dziedzińcu powozu; noc była cie- 
mnn, złodsiej wlazł na powóz, lecz w tem 
usłyszał szelest; chcąc więc po drugiej stronie 
pówozu spuścić się z kradzieżą, wpadł w stu: 
dnię na kilka sążni głęboką, w której iak na 
szczęście niewiele było wody; przymaszenym 
więc był wołać o pomoc, aby go złasniąd wye 
«iągnieto.” — Niegdyś sławna z piękności Pa- 


"ni Hiskonfy, teraz umarła w Paryżu, — Teatr 
opery włoskiej w /F/iedniu rozpoczął anowu. 


swoie przedstawienia operą J/'ieżienie w Zdim= 
! £ 


burgu. — Nowaopera Donizetego „, Męczennicy”. 


była 10go b.m. pierwszy raz przedstawioną w 
teatrze opery wielkiej w Paryżu. Publiczność 


przyięła ią z zapałem. — 24go Lutego w łtossjź. 
maiętoości należącej do wsi Burczelisocza, w 
powiecie Jasskim, od uderzenia pioruau zgorza- 


ły áry stogi pszenicy. — Margrabia Malakazć 
niedawno zmarły w Bolonji, znany za Życia zswo* 
iej oryginalności, dowiódł iej i testamentem: Za- 
pisał albowiem dochód, z swoiego maiątku (wy=. 
noszącego około 100,000 skudów) na coroczne 
uposażenie iednego garbuska, który garbem ce- 
lować będzie między wszystkiengi kandydatami. 
12 podeszłych garbatych w Bolonji ma stano- 
wić areopsg do lego osądzenin, za co każdy 
otrzyma pierścień 7 popiersiem //z0pa.— Myśliwy 
otrzymawszy zlecenie, aby pilnował prawej stro- 
ny bora, odpowiedział „dobrodusznie: „Moi pa- 
howie, ia z prawej strony nic nie zrobię, bo 
iestem maskułemi* i 


- WW Biurze Rządu Gubernjal: Marowiec, w dniu 2% 
K wiet: (4 Maja) r. b, o « 12 wpołud: odbędzie sią 
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> głośna in plas licytacja na wieczyste wydzierżawienie 


spadku WODY na Rzece Wolborce w Uroczystku Gu- 
stek zwanym, w Dobrach skodfiskowanych Tomaszów. 
Warunki obszerne w Gazecie Rządowej w Nrze 57. 
W duia *7sa b, m. o godz: 10 rano, sprzedane zo- 
steną rozmaite NARZEDZIA drogowe żelazne i dre- 
wniane, do reparacji i do dalszego użytku niezdatne 
w Składzie drogowym pod Nr 95%/8-przy ulic Prze- 
chodniej złożone, oszacowane ogólsie na złp. GI Emo 15. 


, PRZYJECHALI do WARSZAWY, 
Pułkownik Gwardji Uszakow; Radca Kol; Czetyrkia; 
Radca Dworu OQczkin, z Petersburga; dazarew Jene- 
rat e Kowna; Czempiński Prezes; Płewczyński St Urzę:, 
R M DONIESIENIA. ` 3 
ozor Iłagazynn Jiządowego Drzewa i innych 
płodów Leśnycha Sabnie do Reskryptu kana 
sji Rządowej Przychodów i Skarbu z dnia 4/16 Kwie- 
tnia r. b. 3641%/g0a5, pódaie niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż dnia 23 Kwietnia r. b. toiest w przy- 
szły Czwartek, odbędzie się w Kanceliacji Dozoru Ma- 
gazypu Rządowego Drzewa”przy ulicy Bugaj pod Nr 
260%s o godzinie 1Otej z rana, licytacja in minus od 
swamy zd, 1100, na oczyszczenie 3ch dróg karunko- 
wych iiowych miejsc w Magazynie Rządowym Drżę- 
wa wczasie wyłewu wisły madą zasypunych. Każdy 
przystępuiący do licytacji, obowiązany będzie złożyć 
wadjum gotowizną złp. 250. , Waruułki przed łicyta- 


cyjne- codziennie- w wspomnjovej KManceilarji przejrza. 
-vebyć mogą. W Warszawie dnia 5/c Kwietnia 1849 
„rodu. 


Inspektor Nosowicz. Kontroller L. Stolpe’ 
Uwiadamia się Szanowna Pabliczność, iż 
w składzie Michała Gross fabrykanta ręka- 
wiczek przy ulicy Miodowej pod filtrami, 
znajduią się prócz najlepszych gatonków Rę- 
kawiczek, rękawiczki między znacznym zapa- 
sem tychże, wysortowane mniej lichsze, które blisko 
* połowę taniej ad cen znanych zupełnie dobrych 
rękawiczek po stałych i viskich cenach sprzedawać 
sie będą, stosownić do gatanku i wielkości, we wszy- 
stkich gatuwkach, a mianowicie do prania kolorowe, 
1 białe mundurowe, głatńsowane, Duńskie etc., iako 
1eż droższych świeżych we wszystkich gatunkach iak 
Zwykle po znanych cenach fabryczoych, łaskawej Pa- 


 bliczności połeca się, o takowe zgłaszać do. nabycia, 


(GB? W Dóbrach Falenty wiorst 10 od Warsza- 


g9 wiorsta od Kościoła Raszyńskiego i od szosę, iest 
o 


i Ni oaiecid od poławy Mca. Maja r.b. MIESZKA- 


w pałacu na lem piatrze, składaiące się z Przed- 
Pokoju, dużego Salonu, 7miu Pokoi, iednego Saloni- 
ch 2 Balkovem, tudzież z Sch małych Pokoików, Ka- 
Sza na dole. Pokoie te mają widok na Ogród, pod 


Którym płynie struga, a taż za nią staw, do kąpieli 


AR. Č — šil = | 


służyć. mogące, niemniej na szosse opodal leżąca z ie- 
dnej,a na obszerny dziedziniec z drugiej strony, wy- 
paiete być woże na letnie lub dłaższe mieszkanie, 
całkowicie luh dla 3ch obcych sobie familji z oddziel- 
nemi wchodami. Życzący sobie wynająć całkowicie 
lab w części, zechcą da obejrzenia i ugodzenia się 
zjechać spacerem na miejsce. SAEN 2 
CEDO Dom murowany przy trakcie bitym we wsi 
R) Jabłonnie, na przeciw Oberży, iest do wy- 
Kuki dziecrżawienia na mieszkanie od każdego cza- 
Nos A 
można u Rządzcy Dóbr we wsi Jabłonnie. 
* DOBRA znaczne z tej strony Wisły, przy trakcie 
bitym Kaliskim, w najlepszej glebie (po największej 
części pszennej), położone, w biiskości których kolej 


(żelazna przechodzić będzie, z 4ch folwarków, ch wsi” 


zarobnych i'jedoej czynszowej, z Kościołem, składa- 
iące się, maiące na miarę nowo:pólską rozległości 
włók 132, z wysiewem oziminy (w większej połowie 


pszennej), w Atem polu korcy 500, lasu włók 18, łąk, 


w najlepszym * gatanku gruntowych morgów 255, z 
których zbiera się siana fur 700'do 800, a prócz te- 
go obszerne pastwiska, tak iż do 4,000 owiec utrzy- 
mać można, gospodarzy rolnych 34, z robocizną ro- 
cang dpi sprzężajnych 2,000,- pieszych zaś 2,000 kil- 


„kaset, czynsze: wynoszące rocznie przeszło 2500'złp., 


rozległą propihacją czyniącą na rok 7,000 zł. prag- 


chodu, który z łatwością w dwójnasób powiększyć mo- 
` 2na, budowle w dobrym stanie, a w znacznej części 


nawe, są zwołnej arękt do sprzedania. Bliższą wia- 


 "domość powziąść można u Wojciecha Wołowskiege 
- Mecenasa w Warszawie. przy ulicy Miodowej ped Nr 
431 mieszkalącego. $ Sir R 


NASIENIE RKONICZYNY cżerwonej ze zbioru 1839 


oku, nie w większej iednak ilości ink korcy 5, iest 


do sprzedania w Woźnikach pod Płockiem, garnięe 
po złp. 4. ; x3 
+ DRZEWEK: Morwowych 2detoich, kopa złp. 20, 
iiednoletnich.zł. 12, dostać można w Handlu Franci- 
szka KHuchs, na przeciw 00. Reformatów. 

r” Sliczny Wrocławski na rysorach OMNIBU- 


'$14, mocno i elegancko zbudowany dla wygody, —: 


KARYKIEL w najlepszym stanie, z Zazazegiem na 
konia,si MYDŁO bezzawódne do zniszczenia najgor- 
szych nawel plam, iest do sprzedania 4 Murgrabiego 
w HotelurLipskim Nr 60% przy ulicy Bielańskicj>” 
iD- POIAZD zagranicznej fabryki, w do- 
brym stanie, całkiem kryty i do podró- 


: Nr 1518, na rogu ulicy Marszałkowskiej. 
i Złotej. š 

Obywatel tutejszy wyieżdża do Galicji Austrjackiej 
i Podola, na czas krótki; ktohy miał iakie zlecenia 


su; bliższą wiadomość a warunkach powziąsć 


ży bardzo zdatny, iest do sprzedania pod - 


= 


F y r r 
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prawne lub familijae, może zgłosić się do Drukarni 
K urjera. F E Eg 3 s 
D.19 b. m. idąc z Senatorskiej ólicy przes Miodo- 
wą, na Długą, dò Greckiego Kościoła, a z tamtąd przea 
Krakowskie Przedmieście do Kadeckich Koszar, zgu- 
bioną rostała BRANSYLETKA złota zkokardk; ze 
wsiążechi złotej, i droboemi turkur mi Zualatca 
zechce oddać du Magazynu Jubiłerskiego przy Ulicy 
Senatorskiej Nr 459, za nagrodą zł. 20 i więcej, ie- 
éli żądać będzie. wa 
na. zie. . Przybyły w tych dhiąch OGRODNIK 
SZW” z kraiów południowych, zawiadamia dża- 
iij skawą Publiczność, iż posi- la znaczny 
transport różcych szczepów , iako to: 


4 GriiszękoJtblonek, Śliwek, Wiśni, Moreli, Brzoskwin, 
Malin, Porzeczek, Agrtsiu, Auryklów, oraz rozmai-/ 


tych Kwiatów, zagraniczńych, Cebul „kwiatowych ró- 


żnego abiuru Nasion ogrodowych, y szystko w najle- * 


pszych gatunkach; stoi w Hotelu Lipskimpod Nr 22 
tancji. wej Ziegler. 


Przy ulicy Nawy świat pod Nr 1302, znaje 
duie się /orz.pjan używany mabo; na rolkach, o. 


6 oktawach, za pomierną teng do sprzedania. 
bo odbytej w dnia 13 Marca r. b. publikacji zbio- 


"ra objaśnień i warunków, nastąpi w dniu 28 Kwietnia 


154% 0 godzioie Ślej z południa w Wydziale 1. 'Try- 
huvatu Cywilnego, przed W. Sędzią Słuwianowskim, 
przygotowawcze przysądzenie NIERUCHOMOSCI w 
Warszawie ptzy ulicy Twardej pod Nr 1088 poto- 
żonej, do nieletniej Jalji Ekelt należącej, a to w ska- 
tku uchwały Rady famiłijnej, wyrokiem Trybunału 
potwierdzonej. /Nieruchomość ta składa się z domu 


murowanego 5 dolnem piątrze, z Zma Piwuiceni i 2ma 


łzbami pod dachem; dalej z Oficyny drewnianej, w 


"której jest Pomieszkanie, Szopa obszerna da War- ' 
“katat słażyć mogąca, Stajnia j Wozownia; niemniej s 


Drwałui drewujanych, Komórki, Pompy, Ogrodu 4 
drzewawi i krzewami, nakoniec z Gruntu czynszowe: 
go, do dkarbu Królęstwa należącego, a obejmuijące- 
ga całej powierzchowni łekci kwadratowych 
Licytacja zacznię się od sammy 25,976 złp. 15 gro: 
iako tagy przez biegłego sporządzonej, v Zbiór abja- 
śnień i warunków przejrzany być maże: 1) w Kan- 
cellyrh W. Janickiego Pisarna Prybunału, Wydziału 
1.2) u WW. Mecenas Kojsiewiczń, w Pałacu Za- 


EE 


inojskich zamieszkałego. g 2 3) u. W. Marcelli Ekelt, / 
* matki małoletniej własn oki Hotelu krakowskiego, 


przy ulicy Bielańskiej Nr 608 tit B Głównićjszym 
waraukiem iest, iż „szacunkiem postąpionego simma 
apo 62,000 za opłatę pracewtu 5 od sta, pozostanie 
rzy gruncie do dnia 22 Lutego 342, z 
W rokw 1820 zawarłam Małżeństwo w Stanistiwem 
Szymańskim, łecz tew żyjąc tylko ze mną miesiąc ie, 


K , 


— 62 — 


22,781. 


X 


den, i udawszy potem wolnego, zawarł ślub 2gi wr. 
1832 w Kościele w Bóbrea pod Kaliszem, a obawia- 


iąc się ztąd dlś siebie złych skutków, mieszka u-- 


krycie i o iego miejscu zamieszkania dowiedzieć się 
nie mogę. Uprasżam przeto każdego, ktoby o życiu 
Staaisłąsa Szymańskiego, lub miejscu iego pobytu 
mógł mieć wiadomość, aby takową raczył nadesłać do 
hk uucellacji przybocznej JW Biskupa b uiawsko Kali- 
skiego do Kalisza. Anna z Piotrkowskich Szymańska. 
, ddininistracja Xitwa towiekiego. Podsie do pa- 


bliczoej wiadomości iż w duiu 22 Kwietnia (4 Maja) © 


r. b. odbywać sią będzie -Licytacja w Warszawie w 
Kamienicy Ńr6l4 Lit: M: przy ulicy Niecałej, 2 mò- 
cy upoważnienia JO. Kcia Namiestnika przes. Re- 
skrypt zdaty 30 Sierpnia (11 Września) 1839 r. Ńr 
2520, na wymurowanie PIWNICY i ŁODOWNI w 
maiętności Sielce przy Restauracji. Piwnica ta ikio- 
downia ma być wybudowana nad ziemią zpowodu że 
w ziemi zaraz znajduie się woda. Lioyticja na wy- 
stawienie fzeczonej piwnicy z Ipdawnią dącznie ako- 
sztatmi kuponai zwózki wszelkich materjsłów, oraz 


pokryciem skiepień gliną i ziemią, rozpocznie się od - 


śummy złp. 8,86l; muiący presto chęć podjęcia się 
tej Katrepryzy, w terminie i miejscu wyżej pznaczon ym 
„zaopatrzywszy, się w Wadjum 1/4 części summy an- 
szlagowej  wyrownywaiącej, sławić się zechcą. Wa- 
runki do t-j lieytacji, anszl.g i rysanek w terminie 
pretendewtom pizedsdawione zostabą: - Wdtryszkowi= 
cath dnia 29 Marca (10 kwietnia) 1540 róky. Po 
Adwinistratora, Radca Wolk Botwinko, PF. Staszewski. 
W dnia 18 b, m. zdomu Nr 2257 Lit: A. 
ER przy ulicy Nalewki, wybiegł, WYŻEŁKK 
| E rasy angielskiej, biały, w kasztanowate ia- 
ty i takięgoź koloru uszki, na,szyi miat zawiązaną 
wstąrkę karmazynową:; do kogo by się Wyżełek ten 
przybłąkał, ruczy go, zwrócić pod powyższy Numer 
do pomieszkania Komisarza Admirnistracyjnego y 
Duja 18 b, m. zginęła SUCZKA zrodzaiu Zupiców, 
biuta, zpbd Nru 967 przy ulicy Granicznej, znaki są 
następniące: wos biały, uszki zółtaweji zęby wyszcze- 
rza; kloby o takowej Suczcę dał znać pod w spomsio- 
ny Numeruo Właściciela domo, odbieczensgrody zł. 12. 


TW Sobotę w połodnie ciepła stopni 13: W Niedzielę 


cravo. W południe 15. Wczoraj rano 2. (W półu- 


duie 9. ` Dziś rano t. 
TEATR WIELKI, Dzis 14 ráz Rita. (Wczoraj 
zamiast dief ogłoszonych, był 12 raz Aon xpiiowy). 
IEATR RKOZMAIŁOSCH 4 Jutro 15 raz Pistole- 
ty ślepo nabite, 20 raz Dwie przeciw iednemu. 15 
raz Nowy sposob płacenia starych długów. 
Dzis w Rajtsznli « pałacu Prymasow: sstuczni Jezdcy. 
W hotelu Lipskim dźiś 6 godzinie tsj MUZYKA 
Górnicza. A a s 


- 
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